
KIJRJER WARSZAWSKIE
Czwartek.

Dnia 10 (22) Października 1857 Rokn. M  278. Jntro , Śgo  Jana Kapistrai;

W ypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król: Pols:. 
Z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  It,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i , 

W ie l k i  Xiążę F in l a n d z k i .
&.

Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  w  Królestwie 
1 olskiem,

Mianujemy niniejszem Jmć Xiedza Walentego Bara
nowskiego, Prałata, Archi-Dyakona Kapituły Katedral
nej Lubelskiej, Biskuoem Sufraganem Dyecezji Lubel- 
ekiej.

Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o , p o le c a  s ię  
Namiestnikowi Królestwa.

Dan w Warszawie, d. 28 Września (10 Października) 
1857 r.

(podpisano) »ALEXANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a , 

Minister Sekretarz Stanu, J. Tymowski.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
■tozefę Własow, wdowę po Pisarzu lazej klassy byłej 
^ rów ne j Polowej Prowiantskiej Komissji,dla której na
znaczone zostało wsparcie; tudzież P. Teklę Rafaczyń- 
ską , poddanę Austrjacką, ażeby w własnych interesach 
k o s i ł y  się do Zarządu Policji, lubN ra obecnych swych 
Mroieszkań wskazały.

JW . Jenerał-Lejtnant P opow lszy , przyjechał z Pa
ryża.

Jutro, ogodz: IOej z rana, odbędzie się żałobne Na- 
ozeństwo, w Kościele XX. Reformatów za duszę ś. p. 
•otrą Hanowicza, zmarłego w dniu 15 b. m.; na które 

Pozostała Siostra, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
z*prasza.

Onegdaj zszedł z tego świata ś.p. Adam Szczygielski, 
adca Dworu, ozdobiony Znakiem Honorowym nieska- 
*j*nej  służby za lat XX, Emeryt, Członek Warsz: Tow: 

P^o^zynuości,  w wieku życia lat 68. Exportacja zwłok 
“Sdziesię dziś, o godz: 4ej po południu, z Kościoła XX. 

err‘ardynów, na smętarz Powązkowski; na którą, po- 
ostała lam ilja ,  Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmar- 

łe | o ,  zaprasza.

m  Pr*en'^ 8* 8'S •Jo wieczności ś. p. Robert Ger-
i ft*' . P* 's t l  Skarbowy. W smutku pogrążona Żona

z‘eci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
ni z yRrowa<henie ZWJ° '£> w dniu jutrzejszym o godzi- 

, ej  popołudniu ,  z domu Nro 3116 przy ulicy Wol- 
na 8m?tarz Powązkowski, 

czoraj liczne grono pobożnych, a wielbicieli zasług 
chP‘if a Kurpińskiego, zebrało się w Kościele Ar- 
Świr ra,,* “ ' Metropolitalnym Śgo J a n a ,  gdzie M s z ę  

5‘T^ zal ° b n ą  za spokój duszy zmarłego, odprawił 
i;**iSteQcj '  ^ uchowieństwa, W. JX. Kanonik Metro- 

i ° i  « !$  Kieklucki. W czasie Nabożeństwa, Artyści i 
■ T ) ‘ Opery wykonali Requiem Cherubinięgo, oraz 
uwa yjątki z Requiem Józefa Brzowskiego, to jest

Hostias i Lacrimosa, pierwsze kwartet na same g ł  i - , 
drugie z towarzyszeniem orkiestry.

Donoszą ze Lwowa, iż tamże zakończył życie jeden 
z najstarszych Artystów dramatycznych, sceny Polskiej 
we Lwowie, to jes t Szczęsny Starzewski.

Przez niezbadane wyroki Nieba, bolesny cios do tkną ł 
Antoniego i Kamillę z Starczewskich Małżonków Olsze
wskich. W ciągu bowiem niespełna trzech tygodni, zło
żyli oni na wieczny spoczynek zwłoki aż dwóch córek: 
Leontyny lat 9 liczącej, zmarłej w dniu 23 Września, i  
Henryki, czwartą wiosnę zaczynającej, którą BOG ró 
wnież pow ołał  do grona Aniołków w dniu 11 b. m. Na 
uproszenie u BOGA dla strapionych Rodziców mocy 
przeniesienia tej dotkliwej straty, oraz na intencję ubła
gania łaski i zachowania ich nadal od podobnego nie
szczęścia, załącza się rs. 3 z przeznaczeniem na światło 
przed statuą BOGA-RODZICY przy Kościele XX. Refor
matów. Krewnym i Przyjaciołom, którzy raczyli z pra-  
wdziwem współczuciem oddać ostatnią posługę tym 
dwom Aniołkom, zasmuceni Rodzice składają niniejszem 
podziękowanie.

Onegdaj, liczny orszak Rodziny, Przyjaciół i dawnych 
Kolegów ś. p. Radcy Stanu, Rafała Trzcińskiego, oddał 
ostatnią posługę Chrześcjańską zwłokom Jego, odpro
wadzając takowe na smętarz Powązkowski, Na czele 
Urzędników Kancellarji Rady Administracyjnej Króle
stwa, znajdował się JW . Rzeczy w: Radca Stanu Petrow.  
Orszak żałobny wyruszył z Kościoła XX. Reformatów; 
posługi religijnej dopełniło  kilka Konwentów, a expor-  
tow ał JW . JX. Benedykt Wyszyński, P ra łat ,  Kustosz 
Metropolitalny Warszawski.

W  dniu 1 (13) Listopada r. b. o godz: l i t e j  z rana, od
bywać się będzie na placu Muranowskim exekucja wy
roku  Sądu Kryminalnego Gubernji Warszawskiej,  na 
osobie Jana ża k , lat 48 liczącego, Katolika, żonatego, 
dzietnego, wyrobnika, z wsi Czubina Ptu Warszawskiego, 
na pozbawienie wszelkich praw i na osiedlenie na za
wsze w Syberji za zamiar i usiłowaną gw ałtowną kra
dzież skazanego.

W  Radomiu d. 5 b. m. wystawiono pod pręgierzem 
Annę Bartkiewicz, za zabójstwo własnego dziecka. Dzień 
by ł pogodny, dużo więc było obecnych.

Między Radomiem a Warszawą od dnia 1 Paździer: r .  
b. codziennie kursuje karetka pocztowa 6 osób miesz
cząca. Na tym trakcie który jest cząstką traktu zwane
go Krakowskim, d. 1 Paźdz: 1838 r. najpierwszy raz 
w kraju naszym okazały się karety kurjerskie  zwane 
steinkelerkami, które mieściły po 17 osób, i ku rsow a
ły  także codziennie między Warszawą a Krakowem, do 
czasu urządzenia kolei żelaznej. Od r. 1854 już tylko 
kursowały między Radomiem a Warszawą, do dnia o-  
statniego Września r. b. co czyni okrąg ło  lat I9cie od 
pierwszego ułatwienia komunikacji przez ś .p .  Piotra 
Steinkelera. f J o n q  ; wsłsioetg ,q

D. 18go b. m., w zaroślach pod wsią Biskupice, o l r/ z 
mili od m. Płocka, nad Wisłą, w Powiecie Płockim po-
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łożonej,  przed gończemi psami, jeden z myśliwych miej- 
scowych, P. Krokowski, zabił lisa (marmurka), całego 

-mego, z rzadkim gdzieniegdzie włosem białym. P o 
waż zwierz tego rodzaju jest u nas bardzo rzadkim, i 

ożc się przydać Gabinetowi Zoologicznemu Warsza
wskiemu, z insynuacji przeto JVV. Gubernatora Cywil
nego Płockiego, lisa takowego przesłano nam wczoraj,  
dla oddania go do wspomnionego Gabinetu; co też s to 
sownie do życzenia Pana Krokowskiego  dopełniliśmy 
w dniu wczorajszym; nadmieniając, iż dotąd Gabinet 
tutejszy nie posiadał tak rzadkiej osobliwości krajowej, 
i  że z tego względu należy się P. Krokowskiemu, Asses- 
sorowi Oddziału Wyznań i Oświecenia w Rządzie Gu- 
bernjalnym Płockim, prawdziwa wdzięczność za wzbo
gacenie narodowego zbioru, tak pięknym i rzadkim oka
zem. Dodać tu winniśmy, iż w chwili przesyłki lisa tego 
do Gabinetu, obstąpili posłańca tutejsi handlarze skó
rek i bez namysłu dawali mu 15 rs. za ustąpienie im 
zwierza, co właśnie dowodzi, jakiej wartości jest prze
słana osobliwość. Przy tej sposobności,  ponawiamy po- 
wtarzaoą przez nas prośbę do Panów Myśliwych, aby 
vt podobnych wypadkach, to jest ubicia w  chwilach obe- 
cnych polowań jakiej rzadkości, nie ważyli jej lekce, 
ale pomnąc o Gabinecie tutejszym, naśladowali dany 
przez W . Krokowskiego przykład.

Złożono w Redakcji Kur jera  od A. S. rs.  1 kop: 5U, 
dla wdowy Tekli Dymowicz.

Wczoraj także otrzymaliśmy na pomnik dlas. p. lgna- 
eego Komorowskiego, od J. W. kop: 75, od S. rs. 1 i 
od Z. kop: 50. . , ,

Szanowny Redaktorze!  Dla biednej wdo w y B, któ
ra  przez lat 25  była Nauczycielką, a dziś obarczona wie
kiem i złożona chorobą, zostaje bez żadnych funduszów, 
przesyłam rs. 1. Kwota ta jest bardzo mała, radabym 
tylko, aby się stała zachętą i przypomnieniem dla in
nych uczennic, a tak  w miarę możności udzielona pomoc 
niclylko zaspokoi niezbędne potrzeby biednej chorej, ale 
przyniesie ulgę moralną, bo choć w części w szystk ie  
zastąpiemy jej syna jedynego, którego zbyt wcześnie 
straciła, a z nim razem wsparcie i przytułek na starosc. 
P .  B. mieszka przy uli: Piwnej N° 112.—-T.S .

Do rzędu szczególnego rodzaju buraków, liczymy tak
że i nadesłany z dóbr Leszna, W W. PP., a który ma 
kształt gęsi, i waży 23 funty. Burak ten jest do ogląda
nia w Redakcji Kur je r  a i spoczywa przy puszce dla bie-

^ F l a k o n  ze szkła mlecznego, ofiarowany w dniu 17m 
b. m. pewnej osobie, z powodu okoliczności towarzyszą
cych temu darowi, złożono na korzyść Sierot pod opieką 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności zosta-

^  l ię g a rn ia  S. H. Merzbacha przy ulicy Miodowej, ode
bra ła  następujące nowe dzie ła : Broń sieczna  w ogóle, 
i w Polsce uważana archeologicznie, przez IGiefoŁcpko- 
wskiego, 1 tom, kop: 90; Kazania Niedzielne, Swig tal- 
ne  i przygodne, oraz Altokucje miane w Petersburgu 
przez ś. p. Ignacego łłołowińskiego, wydanie pośmier
tne, 1 tom, rs.  2; H ym ny Kościelne, przełożył z łac iń
skiego \g:Holowiński, I tom, kop: Q V /2. >

P. Stanisław S. zajmuje się przekładem na języki: 
rossyjski i polski, dzieła Guizota, pod tytułem S i r  Ro
bert Peel.

Doktor T. Tripplin , który dotąd bawił w Konstanty
nopolu, udał się w tych czasach do Jerozolimy. Wydaj'e 
oo nowe prace swoje, p. n. Podrożę zW a rsza w y  do
Jerozolim y. . . .

Sklep Piekarza Angielskiego, na Nowym-Swiecie,
oświecony został gazem. j

W Radomiu d. 18 b. m., Teatr Polski z Krakowa pod 
dyrekcją Juljusza Pfeiffer, rozpoczął widowiska przed
stawieniem Romedji Alex: Hr: Fredry, Odludki i Poeta, 
w której Dyrektor zasłużone zyskał oklaski przedsta
wiając Edwina  z talentem odznaczającym się natchnie
niem i zapałem. W tej komedji i P . , D e lc h a u g o  Kap
ka  charakterystycznie się przedstawił. W obrazku naśla
dowanym z francuzkiego Biała kam elja. Pannę K zyn- 
g la rską  poznaliśmy według zasad sztuki dramatycznej. 
Panna B udzyńska  w obrazku oryginalnym Panny Ko- 
nopianki w roli Jakóbowej, okazała że umie naśladować 
wszystko ruchem, życiem, namiętnością i prawdą, r .  W t- 
slocki przedstawiając Piotra Konopień, miał szlachetne 
oblicze, które krasił  rumieniec natchnienia, a myśl co się 
na jego czole uwydatniła, była rękojmią prawdy, która 
z ust jego płynęła; słuchacze też nieskąpih dla niego ozna
ki zadowolenia. ResztęTowarzystwa poznamy bliżej z dal
szych przedstawień których ma być bez przerwy 15, jak 
o tern afiszami uwiadomiono. Publiczność na tern pier- 
wszem przedstawieniu dosyć się licznie zebrała; s»l a 3e“ 
dnak niebyła przepełnioną jakto bywało na sztukach 
Rappo; chociaż towarzystwo P. Pfejffra  widocznie się 
odznacza, usilnością, dobrą grą, i czystą garderobą, co 
godnie odpowiada w Radomiu scenie teatralnej i dekora
cjom z b u d o w a n y m  r .  1 8 5 2 ,  według projektu Budowni
czego Lud: Radziśzew skiegó, a urządzanym na czas 
przedstawień w sali Resursowej za opłatą na korzyść 
Szpitala Śgo Kazimierza. P. Pfejffer  zdaje się meszczę- 
dzi i wydatków, gdyż um ówił dosyć liczną muzykę s ta -  
rozakonnego Chwat, przezwanego Siwkiem  umiejącego 
wymagać sowitej zapłaty gdyż jest zepsuty chojnemi da
tkami marnotrawnej młodzieży które] zwykle basuje 
w czasie spełniania toastów szampanem. Na picrwszem 
przedstawieniu widzieliśmy tylko Publiczność z miasta; 
mieszkańcy okoliczni zdaje się wolą chołdowac Pomo- 
nie  jak sprzyjać Taljii Melpomenie przez co są w mnie
maniu, że należą do towarzystwa arystokratycznego. 
W  końcu nadmieniamy, że w czasie między aktami, na 
dzień następny rozdawano afisze numerem drugim o- 
znaczone, które Drukarnia Radomska zapewne dla ucz
czenia odznączająceego się towarzystwa przyozdobiła
piękną arabeską. .

Wczoraj otrzymaliśmy, następujący wiersz Deotymy, 
poświęcony pamięci lirnika naszego, Ignacego Komoro
wskiego: .

O! ja k ie i  sk rzyd ła  natchnienie p rzy p in a ....
Znałam  m łodzieńca; nucił w  pośrml lu d z i,
L ecz  nic d la  ludzi; nucił ja k  p taszyna 
Co śpiew a Słońcu, bo Słouce j ą  budzi.——
A sam był sm utny, schylouege czoła;
Ale dla innych by ł w  pleśni pociechą;
I przez  św ia t łzaw y  przeleciał ja k  echo 
K tńre w ia tr  przyniósł * harfy  A rchanioła.
Dopóki H u ta  będzie w  sukni sinej,
Dopóki gołąb  będzie w  szacie b iałej,
Dopóki w Polsce będą rość ka liny ,
Dopóty P olki będą cię śp iew ały!

Deotyma.
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Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly, dają rs. 5 kop: 
327*; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 87 
kop: 27, wartość kuponu kop:237a» za R ^ty zastawne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 66 / 2, 
wartość kuponu k o p : l 9 5/6t za R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 109 kop: 21; z r. 1855, 
żądają rs. 110 kop: 21; kupon kop: 12I/ 2.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali:
po Kom: Rodzina Lam bert, Pani Ziem ińska , Panna^Ła
pińska, PP. R ychter  i Chęciński; po Kom: T rzy  W izy 
ty, Pani Ziem ińska , PP. S to lpe  i Chomiński po 2-kroc; 
po Monodramie Lokaj za  Pana, P. Chomiński.

Wczorajszy wieczór muzykalny w Dolinie Szwajcar
skiej bardzo licznie zebrana Publiczność, nader przyje
mnie i z zupełnem przepędziła zadowoleniem; nie szczę
dzono też hucznych oklasków, jakiemi po każdym ustę-- 
pie orkiestra P. Brauna  okrywaną była; szczególniej 
duet na skrzypcach i wiolonczellę przez PP. Schbn i Kin- 
derm ana, z Opery W olny S trzelec , wykonany, po
wszechnie się podobał, a w czasie i po wzorowem wy
konaniu przez orkiestrę słynnej i pięknej SymloDji L 
dur Bethovena, P. B raun  sześcio-krotnem przywoła
niem zaszczycony został. ' .

Nader licznie zebrana wczoraj w Nowej Arkadji P u 
bliczność, przyjęła z zapałem i zupełnem zadowoleniem 
dzieła muzyczne, a pomiędzy niemi Symfonję utw0™ 
Ig: Dobrzyńskiego, wykonane przez Orkiestrę Polssą 
w Nowej Arkadji. Orkiestra ta najlepiej dowiodła, że 
pod takim Dyrektorem jak nasz znamienity Kompozytor, 
zdoła odpowiedzieć każdemu zadaniu, i dla tego z chlu
bą wywiązała się z wczorajszego, a na powszechne ż ą 
danie obecnych, powtórzyła finał z Symfonji.

Dziś przedstawienie H. Krosso, w ujeżdżalni przy uli
cy Królewskiej, a między innemi, Magja naturalna a la 
Bosco; na zakończenie: Zniknienie Damy. Pojutrze zas 
po-raz pierwszy: Arlekin Kucharzem, pantomina czaro
dziejska w ly m  akcie, Dumasa. Na zakończenie: Krai- 
naW ieszczek, wielki obraz, oświetlony ogniem bengal- 
akim. Początek o godzinie 5tej.

Dziś i codzień w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa  pod dyrekcją P. Brauna z Berlina.

A n g l ja . Londyn, i6 g o  P a zd zz .—  Z  Aberdeen tele
grafują 15g0 b. m .:  »Kró1owa opuściła Haddo-House o

Sodzinie 1 lej rano, a o w pół do 2ej przybyła do Aber- 
een. Tu, w miejscu gdzie graniczą Nowe i Dawne Aber

deen, urządzony był łu k  tryumfalny, i tam Monarchini 
przyjęła od Lorda-Prtyota klucze miasta. Magistrat i 
Rada Gminna eskortowały orszak Królewski przez całe 
“ fiesto.”—  Z Edinburga donoszą, że Królowa przybyła 
tam i5go  b. m. po 6tej wieczorem.—  Lord i Lady Pal- 
tńerston  wrócili wczoraj z Broadlands do Londynu. —  
Wczoraj rano 123 żołnierzy odpłynęło z Chatham do 
Rurraczi, w Indjacb.—  Parowiec szrubowy Imperador, 
który lOgo Sierpnia odp łyną ł  z Plymouth, wioząc 22ch 
Oficerów i 557 żołnierzy marynarki do Hong Kong, 
przybył 15go Sierpnia do Madery, i po 30to-godzinnym 
ł*® pobycie, poieglował dalej do Ascension, gdzie sta
n ą ł  2Qg0 S ierpn ia .—  Wiadomości z Cap nadeszłe, są 
datowane 15go Sierpnia. Donoszą one głównie o wy
syłce wpjak do Indji. —  Po długiej przerwie, dziś zno

wu zebrała się rada ministerjalna w mieszkaniu urzę- 
dowem Lorda Palm erston. (St: Anz:).

Londyn, 17go P a żd z: .—  Królowa opuściła wczoraj 
po 8ej rano, Edinburg, w godzinę później, po przeje
chaniu przez rzekę Tweed, dzielącą Anglją od Szkoąjr, 
stanęła na territorjum angielskiem, a o w p ó ł d o T e j  
wieczór przybyła do Londynu.—  Okręt linjowy Gan
ges  o 84 działach, odpływa dziś jako okręt flagowy Ad
mirała Baynes, na Ocean Spokojny, gdzie tenże Admirał 
zastąpi w dowództwie Kontr-AdmirałaB t u c 6» (St: An.).

Xiężoa Orleańska zamierza, wraz z sy nami, przepę
dzić całą zimę w A nglji.—  Zeszłej Środy odkryto uro
czyście w Dublinie brązowy posąg Poety Tomasza tioo- 
re% _  Wystawa sztuk pięknych w Manchester ju tro  sta
nowczo zamkniętą będzie, chociaż mnostwo próśb nade
szło do Komitetu wczoraj jeszcze, o przedłużenie jej 
trwania. W ostatnich dniach, mimo podwyższonej ceny 
wejścia, natłok zwiedzających wystawę, a w następstwie 
i zjazd do Manchester tak wielki, że w hotelach zabrakło 
mieszkań. Jaki będzie billans kassy wystawy, jeszcze 
z pewnością niewiadomo. (N. P n Z tg ) .

Londyn, 19go Pażdz:, (wiad: teleg:). —  Z Nowego- 
Yorku 8go b. m. donoszą, że przesilenie pieniężne coraz 
się szerzy więcej. Wszędzie banki i domy handlowe 
wstrzymują wypłaty. Pieniądze są coraz posznkiwańsze 
i rzadsze. Disconto dochodzi od 24 do 60 procent.
(St: Anz:). ....................

Azja. —  Wychodzący w Kalkucie dziennik Bengal 
H urkaru, z dnia 9go Września donosi: »Z Delhi otrzy
maliśmy pomyślne wiadomości. Powstańcy zaczynają 
walczyć pomiędzy sobą, a Król Delhi w ysła ł tajne Po
selstwo do P. Colvin, oświadczając, iż gotów jest pod
dać się, jeśli pozostawione mu będzie stanowisko, jakie 
zajmował przed wybuchem powstania. Zapewne podo
bna ofiara z pogardą odrzuconą zostanie. Wojsko nasze 
zajęło niezdobyte stanowisko, i zostało znacznie wzmo
cnione przez 52gi pułk  Królowej, oddział 61go pu łku  i 
oddziały Sikków, składające razem kolumnę rrnhom ą 
pod dowództwem Jenerała Nicholson. Wkrótce po przy
byciu tej kolumny do obozu, powstańcy z Nimutsz i Ba
reilly próbowali z tyłu napaść na nasze wojska. Jenerał  
Nicholson został przeciw nim wysłany, pobił ich zu
pełnie i zabrał im 12cie dział. Zdaje się, że niedługo 
czekać będziem na szturm do miasta, i słychać, że Sir  
Colin Campbell nadesła ł rozkaz, aby szybko wziąść się 
do rzeczy, a Jenerał W ilson  jest człowiekiem, który nie 
pozwoli i chwili zwlekać z wykonaniem takiego rozka
z u , ”   Podług ostatnich wiadomości z Delhi, siła An
gielskiego korpusu oblężniczego wynosi 9 ,700 ludzi, 
z których tylko półtora Europejczyków. Droga pomię
dzy Mirut i Delhi jest wolną.—  List z Kalkutty do Pays 
pisany, donosi że Sir Colin Campbell udał się z g łów ną 
kwaterą doAllahabad, i że Jener« ł/acoń .  dowódca wojsk 
czuwających nad Heratem, opuścił Afgsnistan, i 17go 
Sierpnia przybył do Multan. —  Times uważa za najwa
żniejszą wiadomość z Indji, że w Madras panuje spokoj- 
ność, i że Rząd Nizama zachowuje się przyjaźnie wzglę
dem Anglików. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ryż, 17go P aździernika. —  Monitor 
ogłasza dekret Cesarski, uwalniający od opłat żeglar
skich ładunki zboża, mąki, ryżu, kartofli i jarzyn do 30 
Września 1858 r .—  Piękny i w ogóle obfity zbiór wina
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napełnia miejską ludność Francji wielką radośeią. Cour- 
rie r  de la Champagne donosi, r e w  Kościele gminy Vie- 
rzenay, której zbiór wina oceniony jest na 2,500,000 fr. 
odśpiewano za to Te De u m . —  Monitor donosi r Malty 
9 Października, że nadzwyczajne Poselstwo przer. obu 
Królów SiaroskichdoEnropy wysłane,przybyło dnia po 
przedniego z Alexandrji do Malty. Składa się ono z 3ch 
Posłów , syna przybranego jednego z Królów, oraz li
cznego orszaku. Władze w Malcie świetnie ich przyję
ły . lOgo b. m. Poselstwo miało odpłynąć wprost do 
Londynu na parostaku, oddanym mu pod rozporządze
nie. (St: Ant).

O ile dziś słychać, myśl oddania rządów Xięztw Nad- 
dunajskich Xięciu cudzoziemskiemu jest zupełnie zanie
chaną, a nawet podobno i unja polityczna tych krajów. 
"Wszystko ograniczy się na unji administracyjnej i cel
n e j .— Jutro Cesarz i Cesarzowa, z pewnością wyjeżdża
j ą  do Compiegne. —  Krąży wieść, że Cesarz Chiński 
odmówił jakiebąć zadość uczynienia Francji. P. Rayne- 
val otrzymał urlop na czas zimy, którą przepędzi podo
bno w Nizzie.—  Marszałek Baraguay d'H illiers, który 
słaby był w skutku spadnięcia z konia, ma się lepiej.—  
(Ind: Bel:).

P a ryż , 18 Października, (w. t.) —  Ani wczoraj ani 
dziś, nie było ruchu giełdowego na bulwarach. Speku- 
laoci zapewniają, że mała giełda ustanie, i tylko na g ie ł
dzie urzędowej interesa odbywać się będą. Cesarz dziś
0 21/*  P° południu wyjechał do Compiegne. (St: An:).

P r u sy . Berlin , 20go P a źd ziern ika .— K ró l,  jakkol
wiek przepędził spokojnie noc wczorajszą, zdrowicjego 
jednak jest w tym samym stanie. —  Słychać, iż Jego  K. 
Mość, nawet w razie w yzdrow ienia, nie będzie m ógł 
d ługo zajmować się sterem Rządu, i że zastępstwo ma 
objąć takowego Xiążę Pruski. Są to jednak dotychczas 
pogłoski tylko. (N. Pr. Z.).

R o z m a it o ś c i . —  Znany botanik i podróżnik krajów 
zwrotnikowych, Pan W arszew icz, otrzymał niedawno 
z Londynu wezwanie od pewnego prywatnego towarzy
stwa miłośników nauk przyrodzonych, za pośrednictwem 
kupców Londyńskich: Schneider, Schroder  i Jerzy 
Sm ith , aby przedsiębrał podróż botaniczuą na wyspę 
Ceylon i takową dokładnie zwiedził, a następnie, aby 
zwiedził wyspę Borneo, o ile będzie się mógł wgłąb jej 
przedrzeć. Naznaczono m u na tę podróż czas trzechletni
1 fundusz dostateczny, a po jej ukończeniu, wynagrodze
nie sowite. Pan Warszewicz,  któremu botanika winna 
jest w ie le  odkryć, odmówił przyjęcia tej propozycji, jak 
kolwiek pochlebnej a nawet ponętnej dla jego żyłki po
dróżniczej. Zapewne nie dowierza malajom, czy będą 
dla niego tak grzeczni, jak dla Pani Idy Pfeiffer. Inną 
propozycję robiono także P .W arszew iczow i ze strony 
P.Stronkowa,Inspektora, do zwiedzenia okolic Czarno
morskich, który go chciał wziąść ze sobą, lecz P. W ar
szew icz  i temu zaproszeniu odmówił, pragnąc już osie- 
dlićsię na stałe przy Krakowskim ogrodzie botanicznym. 
 W tych dojach szczególnego rodzaju defraudację od
kryto  w Wiedniu u czterech osób. Znaleziono u nich 
w oknach tytuń w doniczkach hodowany, u każdej z tych 
osób po dwie doniczki, i skonfiskowano takowy, a wła
ścicieli pociągnięto do kary za kontrąwencję skarbową.

—• W  Wenecji bardzo chwalebny panuje zwyczaj uświę
cania wesel w znakomitych rodzinach wydawaniem dzieł 
odnoszących się do historji tych rodzin lub do takich 
zdarzeń historycznych, w których poprzednicy Pana 
Młodego lub Panny Młodej ważną grali rolę._______

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bajkowski Jaz: Ob: zTułki nr 601; Czarnowski Tom: Ob: z Kro- 

czewa nr 584; Chłopicki Edw: Oby: z W ilna nr 585; Downarowicz 
TVIad: Oby: z Olszyny ar 613; Karnkawski Sylw: Ob: z Mtogoszy- 
na nr 584; Lascy Eug: Ob: zKubrn, i Rafał Ob: z Woli Zidybskiej 
nr 625; Wielopolski Zyg: Hr. z Radomia nr 613.

P rzy jech a li koleią że lazną  : Von Barfus Eginhard dym: Porucz: 
W ojsk Pruskich z W rocławia nr 414: Dbrert Emil Inzen: z Berli
na nr 933; Dobrowolski Frań: fabrykant Ram złocon: z Paryża nr 
1343; Krzymuska Teodo: Ob: z Paryża nr 601; Lubomirska Klara 
Xżna.z Wiednia nr 1295; Pilecki Ant: Rad: Iiono: Lekarz z Neapo
lu nr 1343; X. Szelewski Adam Kanonik z P a ry ia  nr 306.

D O N I E S I E N I A .
W czoraj, w Ogrodzie Saskim, zginął Chlopiee, lat 31/ ,  ma

jący, w kapelusiku pluszowym popielatym, ubrany w sukienkę 
flanelkową ciemną, włosy błąd, oczy niebieskie, rumiany, tw arz 
okrągła. Ktoby go znalazł, raczy odprowadzić do Rodziców, przy 
ulicy Królewskiej, w domu Zajezdnym Kielca pod N r 15, za sto
sowną nagrodą.

Dnia 18 b. m. wieczorem, wybiegła SUCZKA z pod 
Nru 1527 przy ulicy Chmielnej, czarna, podpalana, 
z krótką szerścią, na końcach łapek białą azerść ma
jąca, obróżka mosiężna z kłódeczką na szyi. Łaska

wy Znalazca raczy oddać pod powyższy Nr, za nagrodą.— Pod 
tymże Nrem, jest do sprzedania z powodu wyjazdu, KARETA na 
resorach podwójnych, z fabryki Frankfurckiej n. Menem, z koinple- 
tnemi podróżnemi resorami, za przystępną cenę.

Dziś rano elepła stopni 6. W czoraj wpołudale ciepła stopni 13.
Dzió rano wysokość wody na fV iile , stóp 3 cali 0.
TEATR WIELKI. Dzis', fia rcy z .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jntro, Ż yd zi.
y  3* Codziennie do widzenia, na placu Krasińskich. t r z e c i a  

w y s t a w a  WIELKIEJ C y l t l o r a m y ,  1 innych Obrazów A r
tystycznych, ad gndz: 9 z rana do 6 wieczór; a od 6 do 8, przy ga- 
zowem żwletl*. (Jutro ostatnia wystawa Obrazów.)

Dziś i codziennie widowisko P. Hrosso, w Rajtsiuli Og-odu 
Saskiego, przy ulicy Królewskiej, o godzinie 5tej.

^Gastronomicznym, N r 1064, dziś, grać będzie P. JACOB1; o ra z ^  
jjkażdego innego dnia, w czasie przedstawień P. Krosso, w Rajt 
jfflszuli; przytem dostać można wszelkich Potraw  i Napoi, p rzyS  
Jcrychłcj usłudze; zalecając się Szau: Publiczności, z Piwem Ba-S! 
Ovwarskim zBrowaru W. Nairaskiego.—  K. Józe fow icz. ((y 
j f e S S S S I S S S B S S S S l S K S S i S S S B S f S S S S ® ® * *  

flSTRVGil otrzymuje codziennie Handel Tomasza C z a b a n  
w  gmachu Teatralnym  Nro 474.

Z FABRYKI PIW A BAWARSKIEGO
A. LESTZKIEf iO)

Uwiadamia się , iż Czwarta S  IF B ł *  ®  O  A  Z

PIWA BAWARSKIEGO
ZAPASOWEGO 

10 miesięcy odle- 
żałego, z ostatniej 

Wielkiej 
LODOWNI, ę*

^rozpocznie się z dniem 24 b. m., to jest w Sobotę, w c( 
i wszystkich LOKALACH z tejże Fabryki biorących; o czem 
prównież zawiadamia się PP- Kupców z prowincji biorących.’

W  Drukarni Kurjera W ara*:.—  Wolno drukować dHla 10 (22) Października 1857 r .—  Starszy Cenzor, F . So b ien o za n ta i.____


